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Te atr na uczy ciel ski z udzia łem dzie ci,
te atr, w któ rym uczest ni czą wszyst kie

dzie ci z przed szko la i wszyst kie na uczy ciel ki
przy no si wie le praw dzi wej ra do ści. Na uczy -
cie lom, kie dy przy go to wu ją przed sta wie nie,
dzie ciom, kie dy mo gą zo ba czyć spek takl, bo
do pie ro wte dy po zna ją ca łą ak cję, a nie tyl -
ko jej frag men ty, w któ rych bra ły udział
w cza sie prób. Ich za da nia ak tor skie są pro -
ste, do sto so wa ne do wie ku i moż li wo ści
i ma ją głów nie cha rak ter ilu stra cji ru cho -
wych na tle mu zy ki. Ba wią się świet nie tak -
że ro dzi ce i wi dzo wie, bo roz wi ja ją ca się ak -
cja, in spi ro wa na róż ny mi li te rac ki mi
utwo ra mi, jest dy na micz na i peł na hu mo ru. 

Wszyst ko to przy go to wa ne zo sta ło
w Przed szko lu nr 13 w War sza wie, gdzie

od kil ku na stu lat dzia ła Przed szkol ny
Ośro dek Twór czo ści Te atral nej*. Przed -
sta wie nie pod ha słem Kto po dró żu je, ten
nie le niu chu je przy go to wa ne zo sta ło
na mo ty wach utwo ru Ju lia na Tu wi ma Pan
Ma luś kie wicz i wie lo ryb i po my śla ne ja ko
te le wi zyj ny wy wiad z bo ha te ra mi po dró -
ży. Sce na riusz po zwa lał na du żo swo bo dy,
py ta nia kie ro wa ne do dzie ci, ich udział
w in ter pre ta cji wy da rzeń i wy stę py w ko -
lej nych sce nach. Pio sen ki zwią za ne z ak -
cją, na wią zu ją ce do zna nych prze bo jów,
wy wo ły wa ły wie le śmie chu. Pro sta sce no -
gra fia, za baw ne ko stiu my i tekst – spra wi -
ły du żo ra do ści wi dzom i wy ko naw com.

(HR)

Kto po dró żu je,
ten nie le niu chu je

* H. Usiel ska -Pta szek, Przed szkol ny Ośro dek Twór czo ści Te atral nej, „Wy cho wa nie w Przed szko lu” 2008, nr 2.

Sce na riusz dzie cię cych warsz ta tów te atral nych Kto po dró żu je, ten nie le niu -
chu je na mo ty wach utwo ru Ju lia na Tu wi ma Pan Ma luś kie wicz i wie lo ryb

SCE NA I Wi zy ta w do mu po dróż ni ka
Pio sen ka „Zuch ma ry narz” w wy ko na niu

dzie ci i na uczy cie li.
Na sce nie po ja wia się dzien ni kar ka (na -

uczy ciel ka) w to wa rzy stwie ka me rzy sty (na -
uczy cie l).

– Dzień do bry Pań stwu. Wi tam bar dzo
ser decz nie w na szym co ty go dnio wym pro -
gra mie z cy klu Kto po dró żu je, ten nie le niu -
chu je. Go ści my dziś w do mu zna ne go po -
dróż ni ka, pro fe so ra Ze no na Ma luś kie wi cza.

Ale, ale… Gdzież się po dział pro fe sor?
Trze ba bę dzie go po szu kać…

Po szu ki wa nia za po mo cą lu py… Po ja wia
się pro fe sor Ma luś kie wicz. Na uczy ciel ka:

– Pa nie pro fe so rze, jest Pan zna nym po -
dróż ni kiem, 15 ra zy ob je chał Pan ku lę ziem -
ską. Skąd to za mi ło wa nie do po dró ży?

– Mo gę śmia ło po wie dzieć, że po dró żo -
wa łem już od dziec ka. Ro dzi ce miesz ka li
na obrze żach War sza wy, co dzien nie do jeż -
dża łem do żłob ka i przed szko la, a po tem nie
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mo głem już żyć bez po dró ży. Coś gna ło
mnie w świat…

– Ma Pan mnó stwo wspa nia łych zdjęć
i pa mią tek … Któ ra z tych eg zo tycz nych wy -
praw by ła naj cie kaw sza?

– Nie wąt pli wie mo ja ostat nia wy pra wa
w po szu ki wa niu wie lo ry ba. 

A by ło to tak…
Mu zy ka….

SCE NA II Przy go to wa nia do po dró ży
Pan Ma luś kie wicz szy ku je się do po dró ży.

Dzien ni kar ka opo wia da:
Był so bie pan Ma luś kie wicz. 
Naj mniej szy na świe cie chy ba.
Wszyst ko już po znał i wi dział 
z wy jąt kiem wie lo ry ba.
Pan Ma luś kie wicz był – ty ci,
Ty ciuś ki, jak ziarn ko ka wy,
A oprócz te go po dróż nik,
A oprócz te go cie ka wy.

Więc nie moż na się dzi wić,
Że uj rzeć chciał wie lo ry ba,
Bo wie lo ryb jest prze ogrom ny,
Naj więk szy na świe cie chy ba.
Pan Ma luś kie wicz we so ły,
Że mu się po dróż uśmie cha,
Zro bił so bie z po cząt ku
Łód kę z łu pin ki orze cha.

Za brał wo rek z je dze niem,
Na miot i wi na becz kę,
Ro wer i róż ne na rzę dzia –

Wszyst ko na tę łó decz kę.
A że by mięk ko mu by ło,
Dno łód ki wa tą po słał,
Po tem z jed nej za pał ki 
Wy stru gał czte ry wio sła.

Gra mo fon, ra dio, ar ma tę,
Strzel bę, na bo jów skrzyn kę,
Fu tro, ubra nia bie li znę,
Wszyst ko wziął na tę łu pin kę.

Bo wszyst ko by ło ma lu sie,
Ty ciuch ne, ty ciu ty niecz kie,
Bo prze cież sam Ma luś kie wicz
Był ty ciu teń kim czło wiecz kiem.

Ma luś kie wicz:
Wziął łó decz kę pod pa chę, wsiadł w sa -

mo lot mo ty li i po wie dział:
– Do Gdy ni! 

(Ma luś kie wicz za pra sza dzie ci z gru -
py I do za ba wy)

Dzia ła nia dzie ci z gru py I wraz z na uczy -
ciel ką (motylki):
– swo bod ne fru wa nie,
– fru wa nie i sia da nie na kwiat kach, 
– sa mo lot dla Ma luś kie wi cza.

Na ho ry zon cie po ja wia się la tar nia mor ska
(na uczy ciel ka).

SCE NA III W por cie
Wcho dzą ma ry na rze, ka pi tan (na uczy ciel -

ka) wi ta Ma luś kie wi cza w por cie.
Dzia ła nia dzie ci z gru py III (ma ry na rze):

– prze gląd wojsk, ofi cjal ne po wi ta nie do stoj -
ne go go ścia,

– za ba wa ilu stra cyj na przy pio sen ce „Maj tek”,
– my cie po kła du,
– wcią ga nie ża gli,
– wcią ga nie ko twi cy.

Ma luś kie wicz zwra ca się do ka pi ta na:
– Czy jest miej sce na mo rzu?

Ka pi tan:
Wy star czy, pro szę pa na.
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SCE NA IV Na mo rzu
Ma luś kie wicz pły nie i opo wia da:
Więc się pan Ma luś kie wicz 
za raz pu ścił na fa le.
Pły nie so bie i pły nie
Co raz da lej i da lej.

Mo rze ci che, spo koj ne
I gła dziut kie jak szy ba.
Ale ja koś nie wi dać,
Nie wi dać wie lo ry ba.

Wio słu je jed nym wio słem,
Dwo ma, trze ma, czte re ma…
Już dwa ty go dnie pły nie,
A wie lo ry ba nie ma.

Ma luś kie wicz śpie wa, akom pa niu jąc so bie
na gi ta rze:

Och, jak przy jem nie ko ły sać się wśród fal,
W łu pin ce od orze cha 
tak pły nąć so bie w dal.
Och, jak przy jem nie, sy re ni pły nie śpiew,
Wo ko ło tyl ko mo rze i bia łe pió ra mew.
Och, jak ocho czo, jak uro czo 
pły nie dziel ny chwat,
w po szu ki wa niu wie lo ry ba 
zwie dza ca ły świat.

Cip, cip, wie lo ryb ku!
Gdzie ty je steś, ry beń ko?
Po każ mi się choć ty cio,
Ty ciut ko, ty ciu teń ko…

SCE NA V Ryb ki
Po ja wia ją się ryb ki.
Dzia ła nia dzie ci z gru py II wraz z na uczy -

ciel ką:
– ta niec ry bek,
– po wi ta nie róż ny mi czę ścia mi cia ła (płe twa -

mi),
– roz mo wa ry bek,
– do bie ra nie się pa ra mi (za po mo cą ko lo ro -

wych rę ka wi czek).

Ma luś kie wicz:
Już dwa mie sią ce pły nę, 
A wie lo ry ba nie ma…
O z ja ką bym się roz ko szą 
Na lą dzie wresz cie wy spał,
Aż któ re goś dnia pa trzę,
Przede mną ja kaś wy spa…

SCE NA VI Ha wa je
Wcho dzą miesz kań cy wy spy Ha wa je (gru -

pa IV wraz z na uczy ciel ką), przy stro je ni w gir -
lan dy z kwia tów.

Pio sen ka:
Ech Ha wa je, ech Ha wa je,
Tu są in ne oby cza je,
I uro dę ni czym z baj ki
Pre zen tu ją nam Ha waj ki,
Opa lo ne te dziew czy ny.
Opa lo ne te dziew czy ny, 
Co su kien ki ma ją z trzci ny
I nikt się nie dzi wi wca le,
Że tu z kwia tów są ko ra le,
Ist ny raj dla tu ry stów te Ha wa je….

Dzia ła nia dzie ci z gru py IV wraz z na uczy -
ciel ką:
– po wi ta nie go ścia,
– ta niec ha waj ski,
– gra na in stru men tach,
– pa miąt ko we zdję cia pod pal mą (na uczy ciel ka).

SCE NA VII Sy re ny
Po ja wia ją się 3 sy re ny (na uczy ciel ki), śpie -

wa ją (me lo dia pio sen ki „Dzi ka pla ża”):

Pla ża, dzi ka pla ża, mo rze do oko ła,
Z głę bo kiej ot chła ni głos sy re ny wo ła.
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Twarz przy twa rzy, tuż przy pla ży 
Za my ślo ne, za chwy co ne, 
Trzy sy re ny pły ną ra zem w jed ną stro nę.
La la la…
Pla ża, dzi ka pla ża, dzi siaj nas nie sły szy,
Wiatr ma łą łó decz kę na fa lach ko ły sze.
Twarz przy twa rzy…

Na wi dok Ma luś kie wi cza sy re ny re cy tu ją:
Ja kiż to chło piec pięk ny i mło dy,
co jak ja go dy ma li ca?
Brze ga mi ci chej, spo koj nej wo dy 
Pły nie przy bla sku księ ży ca...
Po ja wia się księ życ (na uczy ciel ka), „prze -

pły wa” przez sce nę przy dźwię kach „So na ty
księ ży co wej”.

Wo da mu z głę bin da je bursz ty ny,
a on jej al gi do wian ka.
Pew nie po ran kiem do brze gu do pły nie,
pew nie już cze ka po ran ka...

Ma luś kie wicz:
Pięk ne sy re ny,
dźwięk wa szych gło sów
me ucho cie szy ogrom nie.
Lecz czym tłu ma czyć wa szą wi zy tę?
Cze mu pły nie cie tu do mnie?

Sy re ny wspól nie z dzieć mi usta la ją za da -
nia, ja kie ma wy ko nać po dróż nik...

Sy re ny że gna ją się z Ma luś kie wi czem, od -
pły wa ją:

– Że gluj ostroż nie,
to na sza ra da,
Bo kto oce an na ru sza,
Ach bia da te mu, po sto kroć bia da,
Nep tun się ni gdy nie wzru sza....

SCE NA VIII Spo tka nie z wie lo ry bem
Dzien ni kar ka:
Już trzy mie sią ce pły nął.
A wie lo ry ba nie ma.
Aż się zmę czył bie da czek i co raz czę ściej

drze mał.
O, z ja ką by się roz ko szą na lą dzie wresz -

cie wy spał.
Aż któ re goś dnia pa trzy,
A przed nim no wa wy spa.

Dzia ła nia dzie ci z gr. IV (wraz z na uczy -
ciel ką):

– two rzą wy spę z tka ni ny w kształ cie wie lo -
ry ba, sia da ją wo kół, roz ma wia ją z Ma luś kie -
wi czem.

Dzien ni kar ka:
Wziął łó decz kę pod pa chę,
Wszedł na wy spę bez lud ną.

Ma luś kie wicz:
Od pocz nę i wró cę,
Jak go nie ma, to trud no.

Dzien ni kar ka:
Po jeź dził so bie po wy spie…
Ro we rem na wszyst kie stro ny.
Trzy dni był w tej po dró ży
I wró cił bar dzo zmę czo ny.
Na sta wił so bie gra mo fon,
Po pił, po tań czył, po śpie wał,
Za bił ko ma ra z ar ma ty
I chce spać, bo już zie wał.
Trze ba na miot usta wić,
Za bie ra się do dzie ła,
Wbi ja gwoź dzie do zie mi -
Na gle… wy spa… kich nę ła!!!
Kich nę ła i tak ryk nę ła:
Dzie ci:
A to znów spraw ka czy ja?
Ja ki to śmia łek gwoź dzie 
W nos wie lo ry ba wbi ja?

Ma luś kie wicz:
Wie lo ryb???
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Dzien ni kar ka:
Pan Ma luś kie wicz tak się na ca ły głos drze.

Dzie ci:
Nie wie lo ryb, głup ta sie,
Lecz je go le we noz drze.
Pod wo dą je stem, ro zu miesz?
Ciesz się, żeś ca ło uszedł!

Ma luś kie wicz:
A wy spa?

Dzie ci:
Ja ka znów wy spa?
To me go no sa ko niu szek!

Dzien ni kar ka:
Za trząsł się pan Ma luś kie wicz!

Dzie ci:
Kto mnie tu zno wu łech ce?

Ma luś kie wicz:
Nie łech cę, tyl ko się trzę sę
I już cię wi dzieć nie chcę.

Dzien ni kar ka:
Wziął łu pin kę pod pa chę,
Za raz do mo rza się rzu cił,
Szyb ko po pły nął do Gdy ni
I do War sza wy po wró cił.

SCE NA IX W za ci szu do mo wym
Dzien ni kar ka:
To by ła rze czy wi ście nie zwy kła wy pra wa,

ale czy w koń cu wi dział pan wie lo ry ba???

Ma luś kie wicz:
No chy ba…

Dzien ni kar ka:
Bar dzo dzię ku ję za spo tka nie, przy po mi -

nam, że dziś go ści li śmy w do mu zna ne go po -
dróż ni ka, prof. Ze no na Ma luś kie wi cza.
Wszyst kich te le wi dzów za pra szam te raz
do udzia łu w son dzie SMS -owej. Je śli uwa -
ża cie Pań stwo, że pro fe sor rze czy wi ście spo -
tkał wie lo ry ba – pro szę wy słać SMS o tre ści:
„wie lo ryb -tak”, je śli uwa ża cie, że nie spo -
tkał – pro szę wy słać SMS o tre ści „wie lo ryb -
-nie”. Wśród uczest ni ków son dy roz lo su je -
my na gro dę w po sta ci wy ciecz ki ka ja kiem
nad Za lew Ze grzyń ski. Dzię ku ję Pań stwu
za uwa gę i za pra szam na ko lej ny pro gram
z cy klu Kto po dró żu je, ten nie le niu chu je.

FI NAŁ
Pio sen ka Zuch ma ry narz w wy ko na niu

wszyst kich dzie ci i na uczy cie li.

Ob sa da:
Pan Ma luś kie wicz: Agniesz ka To sik
Dzien ni kar ka: Han na Usiel ska -Pta szek
Ka me rzy sta: Ja cek Chro bak
Mo tyl ki: Mał go rza ta Wi liń ska, dzie ci

z gru py I
Ma ry na rze: Wio let ta Try bu ła, dzie ci

z gru py III
Ryb ki: Be ata Si kor ska, dzie ci z gru py II
Ha waj czy cy: Ali na Wi śniew ska, dzie ci

z gru py IV
Sy re ny: Ma ria Her man, Be ata Si kor ska,

Han na Usiel ska -Pta szek
Wie lo ryb: Ali na Wi śniew ska, dzie ci

z gru py IV
La tar nia mor ska, pal ma, księ życ: Ewa

We gner

Sce na riusz i re ży se ria: Ze spół Ra dy Pe -
da go gicz nej Przed szko la nr 13 w War -
sza wie

Mu zy ka: Jo an na Ko złow ska
Sce no gra fia: pra ce dzie ci z II, III i IV

gru py.
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Wle cie doj rze wa ją wa rzy wa i owo ce.
Moż na przy go to wać z dziećmi we -

so ły, wa rzyw no -owo co wy te atrzyk, w któ rym
wy stę pu ją: La to, Po ziom ka, Ja go da, Tru -
skaw ka, Po rzecz ka, Mię ta, Rzod kiew ka, Sa -
ła ta, Ka la re pa i tro je dzie ci. Wy star czy za ło -
żyć dzie ciom na gło wę opa ski lub
przy go to wać syl we ty (umo co wa ne na pa ty -
kach) owo ców i wa rzyw. 

LATO
Dziec ko 1
Za siód mą gó rą La to miesz ka ło. 

Dziec ko 2
Każ de go ro ku w świat wy ru sza ło. 

Dziec ko 3
U nas wi ta no go po kró lew sku. 

Po ziom ka
Mo że po zio mek słod kich gar stecz kę?

La to
Ja kie pach ną ce. Zjem je ko niecz nie. 

Ja go da
Czar nych ja gó dek też, choć mi secz kę? 

La to
Tak, do sko na le! Ko cham ja go dy. 

Tru skaw ka 
Ja w ogród pro szę, w tru skaw ki mło de. 

La to 
Dzię ku ję pięk nie. Lu bię tru skaw ki. 
Je śli po zwo lisz, ze rwę trzy miar ki. 

Tru skaw ka
Och, bar dzo pro szę. To za szczyt dla mnie. 
Za raz to mo im sio strom oznaj mię.

Po rzecz ka
I ja za pra szam. Czer wo ne? Bia łe? 
Czar ne? Po rzecz ki są do sko na łe. 

La to 
Pro szę na spodek po kil ka gro nek. 
Zjem, kie dy bę dzie czas na spo czy nek. 
Te raz brzuch cięż ki. Bar dzo pę ka ty. 
Po pro stu mu szę zja dać na ra ty. 

Mię ta 
Je śli nie straw ność do skwie ra La tu, 
mo że za pa rzyć mię ty, her ba ty? 

La to 
Bar dzo dzię ku ję za czu łą tro skę. 
Chęt nie wy pi ję na pa ru trosz kę, 
bo chcę rzod kie wek zjeść cierp kich, mi łych 
oraz sa ła ty list ków za chwi lę. 

Rzod kiew ka, Sa ła ta (ra zem)
Już! Już! Bie gnie my. 

Sa ła ta
Pro szę zjeść głów kę. 
Wie le wi ta min ma ją me li ście. 

Rzod kiew ka 
Nie wierz, to zie le. Le piej mnie schru pać. 
Mój smak – ma rze nie. 

La to 
Wiem, wiem, dzię ku ję, gorz ka wo -cierp ki. 
Nikt na smak ta ki nie obo jęt ny. 

La to. Podwórko
n Sta ni sła wa Guj ska
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Ka la re pa 
A ka la rep ki na ka na pecz ki? 
Do zup ki trosz kę, do su ró wecz ki? 

La to 
Zjem, bo mam wła śnie moc ape ty tu 
na wszyst ko, co doj rza ło w ogród ku. 
Chru pać, sma ko wać bę dę do skut ku.

Wszy scy 
Hu ra! Przy by waj każ de go ro ku. 
W po dróż do sta niesz pysz ne go so ku, 
su szu i dże mu, co pach nie ślicz nie, 
no i sma ku je też zna ko mi cie. 

Po ziom ka 
Tyl ko pa mię taj, przy jedź ko niecz nie! 

Tru skaw ka 
Bo ty nas ra czysz słoń cem i desz czem.

Dziec ko 1
Po wę dro wa ło La to za gó ry. 

Dziec ko 2
Prze cze ka je sień, zi my wi chu ry, 
znów wio sną ru szy, by do nas do trzeć. 

Dziec ko 3
Przez ca łe la to znów u nas go ścić. 

*

PO DWÓR KO
Sce no gra fia: wiej skie po dwór ko, np. płot,

mal wy; na czy nia na wo dę i po karm dla 
pta ków. 

Wy stę pu ją: Nar ra tor, Bab cia, Dzia dek,
Są siad ka, Kur ka, Ka czusz ka. 

Kur ka 
Smut ne po dwór ko, 
smut ne po dwór ko... 

Nar ra tor
G da ka ła kur ka 
i dar ła piór ka. 

Bab cia 
Sły szysz dzia du niu,
co kur ka gda cze? 
Przy da łoby się nam 
ja kieś ka czę. 

Nar ra tor 
Ku pił dzia du nio 
ka czusz kę mło dą. 

Kacz ka 
Nie chcę się ba wić z kur ką nie bo gą. 

Kur ka 
Smut ne po dwór ko, 
smut ne po dwór ko... 

Nar ra tor 
Wciąż gda cze kur ka 
i drze swe piór ka. 
Są siad ka par kę 
in dy cząt da ła. 

Są siad ka 
Weź cie, by kur ka 
nie by ła sa ma. 

Kur ka 
Smut ne po dwór ko, 
smut ne po dwór ko... 

Nar ra tor
Ma ru dzi kur ka 
i drze swe piór ka.
Wło ży ła bab cia 
w ko szyk ja jecz ka, 
wsy pa ła na dno 
trzy gar ście siecz ki. 
Sia dła tam kur ka 
i... Co się sta ło? 
Ma łe kur cząt ka 
za nią bie ga ją. 
Od tąd nie wo ła 
– smut ne po dwór ko. 
Cie szy się bab cia, 
dzia dzio i kur ka. 


